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Kancelaria parafialna  
w styczniu i lutym jest czynna: 
w poniedziałki i piątki 18:30-20:00 
we wtorki i czwartki 9:00-10:00  
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Monika Nowosielska (str. angielska) 
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Msze Święte w kościele Świętej Rodziny na Zaciszu: 
  

w niedziele: 7:00, 9:00, 10:30 (dla dzieci), 12:00, 18:00  
(II i IV niedziela miesiąca o godz. 13:00 z sakramentem Chrztu św.)  
w dni powszednie: 6:30, 8:00, 18:00. 
 
 
 

Nabożeństwa w ciągu tygodnia: 
Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy – środa godz. 18:00.  
Następnie Msza Św. w intencjach zbiorowych.  
Adoracja Najświętszego Sakramentu – czwartek godz. 16:00-18:00  
i po Mszy Św. do godz. 20:00. 
Godzinki ku czci Najświętszej Maryi Panny – niedziela godz. 8:00. 

Nabożeństwa w ciągu miesiąca:   

Pierwsze Soboty Miesiąca – godz. 6:30 Msza Św. wynagradzająca, a po  
niej różaniec, rozważania fatimskie i spotkanie kół różańcowych. 
Adoracja Najświętszego Sakramentu – I niedziela miesiąca godz. 16:00. 
Nieszpory – I niedziela miesiąca, godz. 17:30.  
Nabożeństwo do Miłosierdzia Bożego – II piątek miesiąca, godz. 15:00.  
Po nabożeństwie Msza Św. w intencjach zbiorowych.  
Msza Święta za zmarłych poleconych Panu Bogu w wypominkach  
rocznych – I poniedziałek miesiąca, godz. 18:00. Wypominki od 17:15.         

Poradnie przy kościele Świętej Rodziny:  

Coach chrześcijański (tel. 887 887 206) 
Mediacje pojednawcze (rodzinne, sąsiedzkie,  
cywilne) (tel. 502 223 310) 
Doradztwo zawodowe (tel. 607 318 694) 
Poradnia prawna (tel. 696 636 278) 
Pomoc w żałobie (tel. 668 469 992)  

      Dziękujemy za dobrowolną ofiarę złożoną na druk gazetki parafialnej.Dziękujemy za dobrowolną ofiarę złożoną na druk gazetki parafialnej.   

Zapraszamy małżeństwa i narzeczonych  
do Parafialnego Ośrodka Formacji Rodziny  

na spotkania i konsultacje:  

poniedziałki w godz. 18:00-21:00  
(tel. 665 807 834) 

 

Grupy zapraszają młodzież  
na spotkania:  

LEKTORZY – poniedziałek 18.45 
RUCH ŚWIATŁO ŻYCIE – piątek 19.00 
GRUPA STUDENCKA RUCHU RODZIN NAZARETAŃSKICH 
– I i III czwartek miesiąca 20.00.  
 

Modlitwa różańcowa w czwartki 
 
 

W każdy czwartek po wieczornej Mszy Świętej w na-
szym kościele modlimy się przed Najświętszym Sakra-
mentem modlitwą różańcową w przedłożonych inten-
cjach. 

Komunia święta bezglutenowa 

W naszym kościele jest możliwość przyjmowania Komu-
nii świętej bezglutenowej. Osoby, które pragną w taki  
sposób przyjąć Komunię świętą zgłaszają ten fakt przed 
Mszą św. w zakrystii. 

Kurs przedmałżeński 

W Parafii Świętej Rodziny kurs przedmałżeński rozpocz-
nie się w poniedziałek, 17 lutego 2025 r. o godz. 20.00  
w domu parafialnym. Zapraszamy narzeczonych!  

Nauki przed chrztem świętym 

W każdy poniedziałek w godz. 19:00-19:30 w parafialnej  
poradni rodzinnej odbywają się spotkania dla rodziców,  
którzy pragną ochrzcić swoje dziecko oraz dla kandyda-
tów na rodziców chrzestnych. Prosimy o zgłaszanie się 
do poradni przed przybyciem do kancelarii.  

Zapraszamy na bal karnawałowy  

Parafia Świętej Rodziny na Zaciszu organizuje bal karna-
wałowy 1 marca 2025 r. Wszelkie informacje na stronie: 
bal.parafiaswrodziny.pl Zapraszamy do zabawy w duchu 
nowej kultury, bez alkoholu i w gronie wspólnoty para-
fialnej. Odbiór zaproszeń 26 stycznia i 2 lutego w domu 
parafialnym po Mszach świętych.  

OGŁOSZENIA Gazetka Parafii Świętej Rodziny 

Bo kto pełni wolę Ojca mojego, który jest w niebie, ten mi jest bratem, siostrą i matką (Mt 12, 50) 

Rodzina   

na Zaciszu 

Nr 1 (188) Styczeń 2025 r., Warszawa, Zacisze 

 

cd. na str. 2 

Zimą dużo czasu spędzamy w naszych domach, to też 

czas, kiedy odwiedzają nas duszpasterze podczas tzw. 

wizyt kolędowych. Przychodzą do nas, aby pobłogosła-

wić nasze rodziny i przestrzeń, w której żyjemy. Zapra-

szając do domu księży wyrażamy w ten sposób nadzieję, 

że jako rodzina potrzebujemy trwać w duchowej jedno-

ści z Kościołem Chrystusowym i potrzebujemy Bożego 

błogosławieństwa we wszystkich naszych życiowych 

sprawach, które składają się na codzienność.  

Nasze cztery kąty i dach nad głową – oby były  

pełne nadziei  

Stojąc niedawno w bocznej nawie w naszym kościele 

dostrzegłam cieniutką nić pajęczą, która łączyła obraz 

Matki Bożej z ramieniem drewnianego krzyża. Pomyśla-

łam sobie, że widzę dom pająka, który zbudował swoją 

przestrzeń do życia, symbolicznie łącząc Matkę z Dzie-

ciątkiem na ręku z miejscem zbawczej śmierci Jezusa. 

Przypomniał mi się 

piękny Psalm 84, który 

zawsze jest śpiewany 

podczas rocznicy konse-

kracji naszej świątyni: 

Nawet wróbel dom  

sobie znajduje i jaskółka 

gniazdo, gdzie złoży 

swe pisklęta przy Two-

ich ołtarzach, Panie  

Zastępów, mój Królu  

i mój Boże! Chrześcija-

nin, niczym ten posta-

wiony mi jako znak pajączek, wiąże całe swoje życie  

z Kościołem Chrystusowym. 

Dom, to przestrzeń, gdzie jesteśmy u siebie, czujemy się 

bezpiecznie, swobodnie. W domu przeżywamy radości  

i smutki. W domu mieszkamy z bliskimi, tworzymy rodzi-

nę, dzielimy się sobą, swoim czasem, służymy sobie na-

wzajem i rozwiązujemy konflikty.  Po uroczystości Trzech 

Króli wzięliśmy z kościoła poświęconą kredę i podpisali-

śmy nią drzwi naszych mieszkań. Niektórzy moi znajomi 

mają dodatkowo przyklejony na drzwiach cytat ze Stare-

go Testamentu: Ja sam i mój dom służyć pragniemy  

Panu. Historia naszego ziemskiego pielgrzymowania 

związana jest z miejscem, w którym żyjemy, zamyka się 

w przestrzeni między przyjściem na świat, życiem w do-

mu rodzinnym, budowaniem własnego domu, a kończy 

śmiercią. 

 

DOM, KTÓRY BUDUJEMY Z NADZIEJĄ  



Z ŻYCIA PARAFII 
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Orszak Trzech Króli w naszej parafii 

Wizyta duszpasterska, czyli „kolęda”  

Podczas corocznej wizyty duszpasterskiej mamy okazję, 
by podzielić się radościami naszego rodzinnego życia,  
a także porozmawiać o naszych duchowych potrzebach 
czy różnych trudnościach, których doświadczamy.  
Wyzwaniem w dniu kolędy może być nieprzewidywal-
ność, o której godzinie duszpasterz dotrze do naszego 
domu. Wynika to z tego, że księża w naszej parafii od-
wiedzają w ciągu dwóch miesięcy około 1800 rodzin. 
Każdego dnia są gośćmi w wielu domach, a wizyta kolę-
dowa ma zawsze indywidualnych charakter. Domy są 
różne i różne są potrzeby duszpasterskie gospodarzy: 
czasem wystarczy krótka wspólna modlitwa i błogosła-
wieństwo, czasem potrzebna będzie dłuższa rozmowa  
z parafianami. Ułatwieniem dla księdza będzie ustalenie 
z sąsiadami kolejności wizyty i odprowadzenie gościa do 

kolejnego domu, w którym parafianie czekają na wizytę 
swojego duszpasterza.  

Przed wizytą duszpasterską należy nakryć stół białym 
obrusem i ustawić na nim krzyż i świece, które zapalimy 
na czas modlitwy. Potrzebna będzie też woda święcona 
i małe kropidło (gdyby się okazało, że nie mamy wody 
święconej, to można przygotować zwykłą wodę, jednak 
wtedy trzeba księdza uprzedzić i poprosić o błogosła-
wieństwo tej wody).  

Panie, który zamieszkałeś pośród nas w twoim Słowie, 
Ty, który jesteś obecny w Kościele, Ty, który dajesz 
jedność, pokój i nadzieje, Ty, który nas do końca umi-
łowałeś, prosimy Cię, błogosław naszym Duszpaste-
rzom i Parafianom, by spotkania podczas wizyt duszpa-
sterskich przynosiły w naszych domach obfite i piękne 
owoce.  

cd. ze str. 1 - DOM, KTÓRY BUDUJEMY Z NADZIEJĄ 

W Uroczystość Objawienia 
Pańskiego po Mszy Świętej  
o godzinie 10:30 uformował 
się Orszak Trzech Króli i prze-
szedł ulicami naszej parafii. Na 
trasie orszaku przygotowane 
były mansjony. Pierwsza scena 
była odegrana tuż przed wyru-
szeniem orszaku, była to scena 
„Na dworze Heroda”. Następ-
nie orszak przeszedł koło 
„Gospody”, w której trwała 
zabawa, świetnie odegrana 
przez młodzież. Dalej przeszliśmy koło „Pola pasterzy”, na 
którym w role pastuszków wcielili się ministranci, a „Brama 
anielska” otwierała uczestnikom orszaku drogę do 
„Stajenki”, w której czekała Święta Rodzina - rodzina z naszej 
parafii. Trzej Królowie pokłonili się Jezusowi, a potem było 
wspólne kolędowanie wraz ze scholą parafialną. Po zakoń-
czeniu Orszaku Trzech Króli na wszystkich czekały w namio-
cie ciepłe posiłki i słodkie przekąski.  

Marta 

GOOD NEWS IN GOOD ENGLISH  
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Catechism of the Catholic Church 
Adoration 

 
 

2096 Adoration is the first act of the virtue of religion. 
To adore God is to acknowledge him as God, as the 
Creator and Savior, the Lord and Master of everything 
that exists, as infinite and merciful Love. "You shall 
worship the Lord your God, and him only shall you 
serve," says Jesus, citing Deuteronomy.  

 
2097 To adore God is to acknowledge, in respect  
and absolute submission, the "nothingness of the 
creature" who would not exist but for God. To adore 
God is to praise and exalt him and to humble oneself, 
as Mary did in the Magnificat, confessing with  
gratitude that he has done great things and holy is his 
name. The worship of the one God sets man free from 
turning in on himself, from the slavery of sin and the 
idolatry of the world. 
 
 

 
 

2096 Adoracja jest pierwszym aktem cnoty religijności. 
Adorować Boga oznacza uznać Go za Boga, za Stwórcę  
i Zbawiciela, za Pana i Mistrza wszystkiego, co istnieje,  
za nieskończoną i miłosierną Miłość. „Panu, Bogu swemu, 
będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć  
będziesz” (Łk 4, 8) mówi Jezus, powołując się na Księgę 
Powtórzonego Prawa (Pwt 6, 13). 
2097 Adorować Boga oznacza z szacunkiem i całkowitą 
uległością uznać „nicość stworzenia”, które istnieje  
jedynie dzięki Bogu. Adorować Boga oznacza wychwalać 
Go, wielbić i uniżać samego siebie — podobnie jak Maryja 
w „Magnificat” — wyznając z wdzięcznością, że On  
uczynił wielkie rzeczy i że święte jest Jego imię. Adoracja 
Jedynego Boga wyzwala człowieka z zamknięcia się  
w sobie, z niewoli grzechu i bałwochwalstwa świata. 

 

“I put before you the one great thing to love on earth:  
the Blessed Sacrament” - J.R.R. Tolkien 

  

 
“Out of the darkness of my life, so much  
frustrated, I put before you the one great thing to love 
on earth: the Blessed Sacrament. . . . There you will 
find romance, glory, honour, fidelity, and the true way 
of all your loves on earth, and more than that: Death: 
by the divine paradox, that which ends life, and  
demands the surrender of all, and yet by the taste—or 
foretaste—of which alone can what you seek in your 
earthly relationships (love, faithfulness, joy) be main-
tained, or take on that complexion of reality, of eter-
nal endurance, which every man’s heart desires. 
  
From the Letters of J.R.R. Tolkien,  
Letter to his son Michael 
 

 
 

„Z mroku mojego życia, tak bardzo zawiłego, stawiam 
przed Tobą jedną wielką rzecz, którą trzeba kochać na 
ziemi: Najświętszy Sakrament [...]. Tam znajdziesz roman-
tyzm, chwałę, honor, wierność, prawdziwą ścieżkę 
wszystkich swoich miłości na świecie i coś więcej: Śmierć, 
dzięki boskiemu paradoksowi tę, która kończy życie i żąda 
oddania wszystkiego, a jednak dzięki smakowi (lub przed-
smakowi) której można utrzymać to, czego poszukujesz  
w ziemskich związkach (miłość, wierność, radość) lub  
nadać im ten charakter rzeczywistości, wiecznej trwało-
ści, której każdy człowiek pragnie w głębi duszy.” 

  
 
Z listu do Michaela Tolkiena, marzec 1941 rok 

  

Adoracja Najświętszego Sakramentu  
w kościele Świętej Rodziny 

 

Pierwsza niedziela miesiąca:  
16:00-18:00; o godz. 19:00 uwielbienie. 

W czwartki: 
16:00-18:00 i po Mszy św. do godz. 20:00. 

W soboty:  
od godz. 19:00 do 22:00.  
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Dawne czasy 

Dzień  dobry, ńazywam się Wesoły Ryjek. Dzis  za 
okńem szczypał mro z, a ja rozmawiałem z babcią 
o dawńych czasach. Lubię rozmawiac  z babcią  
i dziadkiem o dawńych czasach, bo dawńe czasy 
były bardzo ciekawe.  

- Babciu, czy w dawńych czasach miałas  z o łwia 
przytulańkę? - zapytałem. 

Babcia pokręciła głową. 

- O, ńie. Nawet ńie mys lałam, z e moz ńa miec   
z o łwia za przytulańkę. Miałam misia. 

- A czy two j mis  mo wił? - zapytałem. 

Babcia zńo w pokręciła głową. 

- Nie. Misie przytulańki w dawńych czasach ńie 
mo wiły. A teraz? 

- Teraz ńie wiem, babciu - odpowiedziałem.  
- Muszę zapytac  kolego w w przedszkolu, bo ja 
mam z o łwia przytulańkę, a ńie misia. Ż o łwie 
przytulańki ńie mo wią. 

Przez chwilę ńic ńie mo wilis my, jakbys my byli 
z o łwiami przytulańkami.  

- Wiesz, Ryjku - powiedziała babcia - w dawńych 
czasach dzieci tez  mo wiły mńiej ńiz  teraz.  
Przyńajmńiej w obecńos ci dorosłych. 

Nie mogłem sobie tego wyobrazic . 

- Ale dlaczego? - zapytałem. - Przeciez  
jak się mńiej mo wi, to się mńiej  
dowiaduje. Mo j z o łw ńie mo wi, więc 
muszę się domys lac , o co mu chodzi.  
A ty, babciu, mo wisz i dzięki temu  
dowiaduję się wielu ciekawych rzeczy.  

Babcia poczochrała mńie po głowie, 
tak jak lubię. 

- Ja tez  dowiaduję się wielu ciekawych 
rzeczy dzięki temu, co mo wisz -  
powiedziała. - Juz  wiem, z e two j z o łw 
jest milkliwy. A powiedz mi, proszę, 
czy oń umie jez dzic  ńa łyz wach? 

- Na łyz wach? - zdziwiłem się. - Jesz-
cze ńigdy ńie pro bował. A ńie mys lisz, 
babciu, z e jest ńa to za mały? I skąd 

wziąc  dla ńiego łyz wy? I kto by z ńim jez dził ńa 
lodowisku? 

Babcia popatrzyła ńa z o łwia. 

- Chyba masz rację, Ryjku. 
Nigdy ńie widziałam łyz ew 
dla z o łwia - ańi w dawńych 
czasach, ańi teraz. Ale jes li 
chodzi o lodowisko, to cos  
mi się włas ńie przypomńia-
ło… Chodz my wszyscy ńa 
podwo rko. 

 

Dzis  dowiedziałem się, z e w dawńych czasach lo-

dowiska ńazywały się „s lizgawki” i robiońo je ńa 

podwo rkach! Dzis  tez  to jest moz liwe. Potrzebńe 

są tylko mro z, woda i dziadek, kto ry wyleje ńa 

podwo rko wodę. Wyobraz cie sobie, z e ńa takim 

lodowisku moz ńa się s lizgac  zupełńie bez łyz ew! 

Wystarczy się dobrze rozpędzic  i - ziuuu! Spraw-

dzilis my to wszyscy - ja, babcia, dziadek, a ńawet 

mo j z o łw przytulańka, kto remu tylko trochę mu-

sielis my pomo c. 

 

Wojciech Widłak 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA 

Kościoły jubileuszowe w diecezji warszawsko-praskiej  

Rok Jubileuszowy to czas wielkiej łaski i okazja dla wier-
nych, aby odnowić swoją wiarę i rozpocząć nowe życie. 
Każdy, kto po wypełnieniu wszystkich przewidzianych 
prawem warunków uzyskania odpustu w Roku Jubileu-
szowym przejdzie przez jedne ze Świętych Drzwi, nawie-
dzi kościół jubileuszowy, uda się na pielgrzymkę do 
miejsc świętych, pobożnie nawiedzi miejsce święte, 
uczyni dzieło miłosierdzia i pokuty uzyskuje odpust  
zupełny, czyli darowanie kar za popełnione wcześniej 
grzechy. 

Kościoły jubileuszowe są ważnym symbolem Jubileuszu, 
właśnie dlatego, że oferują wiernym możliwość: pojed-
nania się z Bogiem i Kościołem oraz otrzymania łaski 
przebaczenia. 

Jubileuszowe dziękczynienie ma skłonić wiernych do lep-
szego poznania natury i misji Kościoła prowadzonego 
przez Ducha Świętego, który czyni z nas „świątynię Boga 
żywego”. 

Kościoły jubileuszowe w diecezji warszawsko-praskiej: 
- Legionowo, Parafia św. Jana Kantego 
- Mińsk Mazowiecki, Parafia św. Antoniego z Padwy 
- Otwock-Kresy, Parafia Matki Bożej Królowej Polski 
- Radzymin, Parafia Przemienienia Pańskiego 
- Warszawa-Białołęka, Parafia NMP Matki Pięknej Miło-
ści 
- Warszawa-Bródno, Parafia św. Włodzimierza 
- Warszawa-Grochów, Parafia św. o. Pio 
- Warszawa-Praga, Parafia katedralna św. Michała Archa-
nioła i św. Floriana 
- Warszawa-Rembertów, Parafia Matki Bożej Zwycięskiej 
- Warszawa-Zerzeń, Parafia Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny 
- Wołomin, Parafia Matki Bożej Częstochowskiej 
- Ząbki, Parafia Miłosierdzia Bożego 

Wierni nawiedzający kościół jubileuszowy będą mogli 
uzyskać odpust zupełny pod poniższymi warunkami: 
- pobożne nawiedzenie wybranego kościoła jubileuszo-
wego, 
- wykluczenie wszelkiego przywiązania do jakiegokolwiek 
grzechu, 
- modlitwa zgodnie z intencjami Papieża Franciszka, 
- indywidualna adoracja eucharystyczna Pana Jezusa 
ukrytego w tabernakulum lub obecnego na ołtarzu w 
monstrancji, 
- odmówienie modlitw: „Ojcze nasz”, „Wyznania wiary” 
w jakiejkolwiek dopuszczonej formie i modlitwy do Ma-
ryi, Matki Bożej. 

 

Wierni, którzy z ważnych powo-
dów (przede wszystkim siostry i 
mnisi klauzurowi, osoby starsze, 
chorzy, osadzeni w więzieniach, a 
także ci, którzy w szpitalu lub w 
innych miejscach opieki, stale posłu-
gują chorym), nie mogą nawiedzić ko-
ścioła jubileuszowego, uzyskają odpust jubileuszowy na 
tych samych warunkach, jeżeli zjednoczeni duchowo  
z wiernymi obecnymi, zwłaszcza w momentach, w któ-
rych słowa Ojca Świętego lub biskupów diecezjalnych są 
przekazywane za pośrednictwem środków komunikacji 
medialnej, w swoim domu lub tam, gdzie powstrzymuje 
ich przeszkoda, odmówią: „Ojcze nasz”, „Wyznanie wia-
ry” w jakiejkolwiek dopuszczonej formie i inne modlitwy 
zgodne z intencjami Roku Świętego, ofiarowując swoje 
cierpienia lub życiowe trudności. 

W trakcie całego roku jubileuszowego można ofiarować 
dowolną liczbę odpustów w konkretnej intencji, także  
w intencji dusz czyśćcowych.  

„Teraz nadszedł czas nowego Jubileuszu, w którym Drzwi Święte zostaną ponownie otwarte, aby dać żywe doświad-
czenie Bożej miłości” (Spes non confundit, 6). W bulli ogłaszającej Zwyczajny Jubileusz roku 2025 Ojciec Święty  
w obecnym historycznym momencie, w którym „ludzkość niepomna na dramaty przeszłości, poddawana jest nowej  
i trudnej próbie, w której wiele ludów jest uciskanych przez brutalność przemocy” (Spes non confundit, 8), wzywa 
wszystkich chrześcijan, aby stali się pielgrzymami nadziei. Jest to cnota, którą należy odkryć na nowo w znakach  
czasu, które, obejmując „tęsknotę ludzkiego serca, potrzebującego zbawczej obecności Boga, domagają się, by zosta-
ły przekształcone w znaki nadziei” (Spes non confundit, 7), które należy czerpać przede wszystkim z łaski Bożej i pełni 
Jego miłosierdzia. 

Już w bulli ogłaszającej Nadzwyczajny Jubileusz Miłosierdzia w 2015 roku papież Franciszek podkreślił, że w tym  
kontekście odpust nabiera „szczególnego znaczenia” (Misericordiae vultus, 22), gdyż miłosierdzie Boże „staje się  
odpustem Ojca, który poprzez Kościół — Oblubienicę Chrystusa — dociera do grzesznika, któremu udzielił już  
przebaczenia, i uwalnia go od wszelkich pozostałości skutków grzechu” (tamże). Podobnie i dzisiaj Ojciec Święty 
oświadcza, że dar odpustu „pozwala nam odkryć, jak nieograniczone jest miłosierdzie Boga. To nie przypadek, że  
w starożytności termin «miłosierdzie» był używany zamiennie z terminem «odpust», właśnie dlatego, że ma wyrażać 
pełnię Bożego przebaczenia, które nie zna granic” (Spes non confundit, 23). Odpust jest więc łaską jubileuszową. 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA 

cd. na str. 5 

Romań skie rzez by we Frańcji 
W poprzedńich opowiadańiach 
omo wiłem ńajstarsze przedsta-
wieńia Maryi siedzącej ńa trońie  
z Jezusem ńa Jej kolańach, w po-
staci fresko w, mozaik, ikoń, malo-
wideł w księgach i płaskorzez b 
występujących we wszystkich pa-
triarchatach staroz ytńego kos cio-
ła, tzń. w kos ciele rzymskim, grec-
kim, koptyjskim, etiopskim i or-
miań skim. Były to formy płaskie, 
pozbawiońe trzeciego wymiaru.  
W drugim przedstawiłem kilka 
przykłado w rzez b, kto re pojawiły 
się w Rzymie w VIII w., a ńastęp-
ńie we Frańcji i potem w całej Eu-
ropie. Rzez by te zwańo Thronus 
Dei  (Tron Boga) lub Sedes Sa-
pientiae (Stolica Mądrości).   
Prof. Dobrzeńiecki podkres la: 
„Tytuł Maryi Sedes Sapieńtiae jest 
odmiańą zńaczńie starszego tytułu 
Throńus Dei”. Przykłady z literatu-
ry chrzes cijań skiej ze wszystkich 
patriarchato w chrzes cijań skich  
z V-XIII w. przytoczyłem w drugim 
opowiadańiu. Oba okres leńia mają 
to samo zńaczeńie - wyraz ają bo-
skie macierzyń stwo Maryi. Pierw-
szy tytuł związańy jest z trzema 
tekstami biblijńymi, drugi został 
spopularyzowańy wraz rosńącą 
popularńos cią Litanii Loretańskiej.  

Na podstawie ańalizy pism s re-
dńiowieczńych autoro w, Laureń-
tiń i Oursel zestawili 39 okres leń  
Maryi, jako Trońu (Trońe) oraz 28 
jako Sedes (Siege). Np. Trone de la 
Divinite, T. de Dieu, T. glorieux de 
notre Createur, T. spiritual, T. vir-
ginal, T. enflamme, T. incombus-
tible, T. nuptial, T. admirale, T. de 
feu, T. de grace, T. de justice 
(Bernardyn z Sieny), T. de l’Esprit 
Saint (Denys le Chartreux) i in. Np. 
Siege spirituals, S. au-dessus des 
cherubins,  S. de David, S. du Grand 
Roi, S. du  Seigneur, S. de la Miseri-
corde, S. du Christ i in.   

S ledziłem i szukałem romań skich 
przestawień  (XII i XIII w.) Maryi 
ńa trońie z Dzieciątkiem ńa Jej  

kolańach ńa drogach s w. Jakuba.  
We Frańcji i Hiszpańii są ich setki. 
W ubogich kos cio łkach romań -
skich o pustych juz  s ciańach,  
w bogatych katedrach, ale ńajwię-
cej jest ich w muzeach.  

W obecńym opowiadańiu chcę 
przedstawic  pewńą grupę figur  
z XII i XIII w. skupiońych gło wńie 
w rejońie Frańcji – Owerńii. Wy-
wodzą się z Clermońd-Ferrańd  
i stąd się rozprzestrzeńiły ńa całą 
Europę. W muzeum w tym mies cie 
(Musee d’ Art. Roger Quilliot) zńaj-
dują się dwie piękńe rzez by oma-
wiańego typu – z Verńol i z Usso. 
Podobńe dotarły do Polski, Szwe-
cji, Austrii, Niemiec i ińńych kra-
jo w europejskich. 

Fakt teń jest jedńym z dowodo w 
tezy wygłoszońej przez zńańego 
ńiemieckiego poetę romańtyczńe-
go – Johańńa Wolfgańga Goethego, 
kto ry stwierdził, z e kultura euro-
pejska wyrosła ńa drogach piel-
grzymkowych. Na tych drogach 
szukałem ńajstarszych wyobraz eń  
Maryi. Pierwsza grupę opisałem  
w opowiadańiach poprzedńich. 
Kolejńą przedstawiam obecńie. 

Dla wygody ńazwałem je typem 
owerńiackim, gdyz  wywodzą się  
z Owerńii starego historyczńego 

rejońu Frańcji. Na ńich Maryja pra-
wą ręką dotyka Chrystusa w pasie 
zas  lewą zabezpiecza Jego kolańo. 
Teń układ postaci będzie w okre-
sie XII-XIII w. ńajczęs ciej spotyka-
ńym ńa tereńie Frańcji. W po-
szczego lńych rzez bach zmieńia się 
ńieco twarz Maryi i Jej szaty. Raz 
będzie dostojńą kro lową o piękńej 
twarzy ińńym razem rzez ba 
przedstawia zmęczońą twarz 
chłopki ubrańej w prosty ubio r. 
Rzez by są drewńiańe i polichro-
mowańe lub pokryte srebrńą bla-
chą. Głowę Maryi okrywa mafo-
rioń lub prosta korońa. Niekto re  
z rzez b, we wńękach z tyłu postaci 
kryły relikwie.        

Przez Frańcję przechodzą cztery 
gło wńe drogi jakubowe: Via Turo-
ńeńsis (przez Paryz  i Tours),  
Via Limoviceńsis (przez Vezeley  
i Limoges), Via Podieńsis (przez Le 
Puy-eń-Velay) oraz Via Tolosańa 
(przez Arles, Tuluzę).  

Via Podeńsis rozpoczyńa się w Le 
Puy-eń-Velay. Po raz pierwszy 
pielgrzymował ńią do Sańtiago de 
Compostela w 950 r. biskup Gode-
scalc w otoczeńiu dworu i zbroj-
ńych. Kilkańas cie lat po z ńiej ńa 
wysokiej skale wzńoszącej się ńad 
miastem wybudowańo kos cio ł s w. 
Michała Archańioła. Sańktuarium 
maryjńe w Le Puy w swoich po-
czątkach ńawiązuje do uzdrowie-
ńia przez Maryję kobiety w 430 r. 
Po tym wydarzeńiu ńa wzgo rzu 
Ańis zbudowańo pierwszą kaplicę. 
Rozbudowańo ją w XI w. w stylu 
romań skim z wyraz ńymi elemeń-
tami architektury karoliń skiej. 
Musiała tu istńiec  jakas  figura  
Maryi. Ż ro dła wspomińają, z e s w. 
Ludwik (1214-1270) po powrocie 
z krucjaty ofiarował do sańktua-
rium cierń  z korońy Chrystusa 
oraz figurę Maryi, kto ra zastąpiła 
starszy posąg. Ta figura wraz  
z os mioma ińńymi została publicz-
ńie spalońa ńa miejskim placu  
w czasie rewolucji frańcuskiej.  

Perse, XI w.  
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA cd. ze str. 4 – Romańskie rzeźby we Francji 

Na pieczęci parafii z 1209 r. wid-
ńieje Maryja z rękami umieszczo-
ńymi w oddaleńiu od Jezusa,  
co sugerują szeroko rozchylońe 
poły okrycia. Obecńa figura Ma-
dońńy umieszczońa w ołtarzu 
gło wńym bazyliki pochodzi z XVII 
w. i jest przeńiesiońa z kaplicy Sa-
ińt-Maurice du Refuge. Żostała 
ukorońowańa korońami papieski-
mi w 1856 r. To miejsce kultu ma-
ryjńego miało wpływ ńa miejsco-
wos ci ńa Drodze Jakubowej ńp.  
w frańcuskim Figeac i za Pireńeja-
mi w hiszpań skiej Estella, gdzie 
powstały ńawet kos cioły pod we-
zwańiem Notre Dame du Puy.  

W Figeac zńajduje się kos cio ł pw. 
Notre Dame du Puy, kto rego budo-
wę rozpoczęto w XII w. Ż pewńo-
s cią była tu replika figury Matki 
Boz ej z Le Puy, lecz ze względu ńa 
burzliwe losy kos cioła w XVI i XVII 
w., ńie doczekała obecńych cza-
so w.   

Estella - Real Basilica de Nostra 
Sigńora de Puy zbudowańo po tym 
jak ńa wzgo rzach za miastem,  
w 1085 r. – czyli jeszcze przed za-
łoz eńiem miasta, zńaleziońo tu 
figurę Maryi będącą kopią figury  
z Le Puy. Najpierw była tu pustel-
ńia zbudowańa ńa poleceńie Sań-
cho Ramireza (1045-1094) kro la 
Aragońii i Nawarry, potem s wiąty-
ńia barokowa, a obecńie bazylika 
w formie gwiazdy zbudowańa  

w latach 1929-1951. Obecńa rzez -
ba pochodzi z XIII-XIV w.  

Ża Le Puy droga Via Podieńsis 
wchodzi w wąską dolińę rzeki  
Allier o wysokich stromych brze-
gach.    

Mońistrol d’Alier – w romań skim 
kos ciele s w. Piotra zńajduje się 
polichromowańa figura Notre  
Dame d’ Estours z XII w. Maryja 
siedzi ńa ozdobńym trońie, ubrańa 
jest w czerwońą sukńię i błękitńy 
omoforioń ze złotymi pasami. 
Dzieciątko siedzi frońtalńie, w le-
wej ręce ma księgę, a prawą błogo-
sławi. Maryja prawą ręką podtrzy-
muje go w pasie, zas  lewą dotyka 
jego kolańa (typ owerńiacki).  

Saugues – w romań skiej kolegiacie 
s w. Medarda czczońa jest pocho-
dząca z XII w. figura, ideńtyczńa 
pod względem układu postaci, sza-
ty i barwieńia jak figura z Mońi-
strol.  

Obie rzez by wywodzą się z kultu 
Matki Boz ej z Tours (stąd ńazwa 
Notre Dame d’ Estours) w pobliz u 
wąwozo w Seuge. Bogarodzica 
ukazała się tam ńa początku XII w. 
dzieciom pilńującym stad. Popro-
siła o wzńiesieńie kos cioła. Piel-
grzymki do połoz ońego ńa odlu-
dziu kos cioła gromadzą obecńie 
po kilka tysięcy wierńych. W le-
geńdach o posągu maryjńym z To-
urs wymieńiańe są ro wńiez  obie 

miejscowos ci, Mońistrol i Saugues, 
jako czasowe miejsca jej pobytu. 

Kos cio ł zw. Perse pw. s w. Hilario-
ńa w Espalioń wspomńiańy jest  
w dokumeńcie z 1060 r., to perła 
kos cioło w romań skich. Żbudowa-
ńy jest z białego i ro z owego ka-
mieńia. Na jego fasadzie umiesz-
czońo dwie rzez by Thronus Dei  
z piaskowca. Jedńa przedstawia 
Chrystusa ńa kolańach Matki 
przyjmującego hołd mago w oraz 
druga, Trońującą Madońńę z Chry-
stusem, obie typu owerńiackiego. 

Przez Cahors i Moissac dochodzi-
my do Pireńejo w. Mijamy Lourdes 
połoz ońe ńa połudńie od Via  
Podieńsis. Włas ciciele zamku  
w Lourdes byli zobowiązańi do 
płaceńia ńalez ńos ci hołdowńiczej 
dla katedry w Le Puy. W 1062 r. 
Berńard I, pań ńa tych ziemiach, 
uzńał Matkę Boz ą za Pańią i Wład-
czyńią Lourdes i całego regiońu 
Bigorre. Co roku wieziońo przez 
kilkaset km skibę ziemi z łąki pod 
zamkiem i ńaręcza kwiato w, jako 
wyraz hołdu leńńego. Ostatńi raz 
zawieziońo je w 1829 r.  

Po przekroczeńiu Pireńejo w przez 
jedńą z dwo ch przełęczy – Col 
Somport (1640 m) lub ńiz szą 
przez Rońcesvalles wchodzimy do 
Hiszpańii i s wiata ińńych figur 
Throńus Dei. 

Jerzy 

Le Puy, replika z X w.  Saugues, XII w. Vernois, XII w.  Monistrol-d'Allier XII w.  


